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Nilaszewski czule sil gorzej
Zaognienie w  kolanie

NOWINY codzienne

Św ietny dram aturg i poeta Sta­

nisław  M iłaszewski, o fiara  tra 

g icznego wypadku samochodowe 
go przebywa, jak  wiadomo, na ku 

ra c ji w  domu. Potrzaskana przez 

Samochód firm y  „P o c isk " noga 

spoczywa w  gipsie, Goleń prze- 

dziuraw iona w 2 m iejscach gw oź­

dziami, poddana je s t działaniu 

specja lnego aparatu, chroniącego 

przed skróceniem  golen i w  okre­

sie zrostu kości.

W  tych dniach chory m iał pod-

N A S ZE  ABC

Dewaluacja gestów
( j  ) N ie  m ożemy skarżyć się na 1 

zapom nienie ze strony N iem iec. 
Gesty p rzy jaźn i są coraz obfitsze 
Ustaw iczne w izy ty , odczyty, polo­
wania. f ilm y  polsko ■ niem ieckie, 
K iepura u Fuhrera, w ystaw y, fe- 
stira le, no i  irow j , mowy, mowy..

K iedy  dziesięć lat femu w 
Reichstagu poseł socja listyczny 
odw ażył się pow iedzieć : „znam
polska kulturę i  cenię ją “ , spot­
kał się z  powszechnem potęp ie­
niem, a  z  ław  narodowych padały 
okrzyk i: p fu j! D ziś uznano n ie ­
tylko kulturę polską, a le i prawo 
i rzydzies io trzym il jonow ego naro­
du do dostępu do morza, n ie p re­
cyzu jąc oczyw iście, o jak iego  ro ­
dzaju dostęp tu chodzi.

Gdy się w id zi i  słyszy ten po­
top serdeczności, chciałoby się 
cytow ać sielankowe słowa z „Pa - 
nr Tadeusza".

„Myślałbyś że u stawu siedzi śwne-
[z ianka .

Jedną ręką zdrój leje z bezdennego
[dzbanka,

A  d rugą ręką w wodę dla zaoaw K i
[m iota ,

Brane z fa r ł uszka garście za k lę tego
[złota“ .

Poezja służy do w yw oływ an ia  
złudzeń. N ik t z  czyteln ików  M i­
ckiew icza n ie będzie w  dobie k ry ­
zysu b iegał nad staw szukać zło ­
ta. Chodzi o to, aby i w po lityce 
rozumieć sens m eta for i baczyć 
piln ie, czy zak leie złoto nie ukaże 
się odbiciem... Ksie; i ca.

> a wędrówki chodzić rzeba z 
przewodnikiem . W  te j dziedzin,,; 
N iem cy są n ieocem em : pospie­
szyli s.ę z  drukiem Baedeckteą, 
zanim go jeszcze zamówiono. O 
Baedeckerzc tym juz głośno w 
Polsce. N aw et w Senacie m otao- 
no o nim. Znajdu jem y w a m  » -  
w elacje  geogra ficzną v* 1
Poznań, Pom orze i Gdańsk w ą- 
czone są w  obręb Fzeszv. R ew e­
la c ja  ta  —  dodajm y została 
parta autorytetem  ministers*w i 

propagandy.
Baedecker okazał się nieocenio. 

n j.  Bo Oto n iety lko u łatw ia wę­
drówkę krajoznawczą, ale daje 
Klucz do po lityk i w a lu tow ej pro­
pagandy n iem ieckiej.

Doktorow i Schachtowi zaw dzię­
cza Rzesza pomysł podw ójnej w a­
lu ty : zew nętrznej i wewnętrznej. 
O tóż zda je  się, że polityka n ie­
m iecka naśladuje ckonomję

Dotychczas oglądaliśm y bankno 
ty  polityk i zagran icznej. Było 
ich, jak  m ów iliśm y na wstępie, 
bardzo w ie le , n iepokojąco w iele.

Przypadkiem  tylko wpadają 
nam w ręce rzadkie egzem plarze 
„banknotów1* wewnętrznych  w po­
staci Baedeckera, m owy Sehachta 
lub działalności hitlt row ców  na 
Śląsku i  Pom orzu.

Zdaje się, że los „w alu ty p o li­
tyczn e j" jc-st różny w  obu w ypad­
kach. Gesty zagran iczne mnożą 
sie w  takim tempie, że spraw ia ją  
w rażen ie in fla c ji. Gesty w ew ­
nętrzne są skąpe, jak  zawsze przy 
akcji d e flacy jn c j, a le posiadają 
mocne pokrycie.

Stałość w alu ty  za leży  od za ­
ufania. M y og ląda jąc oba rodza­
je  banknotów stw ierdzam y de­
waluację zew nętrznych  wynu­
rzeń. A  natom iast n ie  możemy się 
oprzeć wrażeniu, że wewnętrzna 
waluta jest pełnowartościowa.

Francuzi czy Niemcy zyskaja
na przeniesieniu obrad do Londynu?

L O N D Y N , 11 3. W  kom petent­
nych kolach politycznych  .Londy­
nu utw ierdza się coraz bardziej 
przekonanie, że obrót, jak i w zię­
ła sprawca złam ania przez N iem cy 
postanowień łokarneńskich, do­
prowadzi do zasadniczej ro zg ryw ­
ki m iędzy F ran c ją  a W. B rylan ją. 
W ystąp ien ie kanclerza H itlera  
zaktualizowało zagadnienie przy­
m ierza obronnego m iędzy Franc­
ją  a W . B rytan ją . Fakt przen ie­
sienia obrad do Londynu stano­
w i dowód, że zagadnienie to do j­
rzało. D latego też min. Eden nie 
czu je się na s: racb do powzięcia 
decyzji sam odzielnej, ani nawet 
wspólnie z lordem  R a lifaxem , lecz 
pragn ie przerzucić decyzję  o tak 
w ie lk ie j wadze na cały gabinet 
brytyjsk i.

P A R Y Ż , 12. 3 _—  Naznaczen ie 
lorda Halixaxa na drugiego dele­
gata  W  B rytan ji p rzy ję to  w  P a ­
ryżu jako chęć prowadzenia po li­
tyk i pron iem ieckiej. „O eu vre “  p i­
sze o nim, że jest on na jlep ie j us­
posobiony dla N iem ców  spośród 
bryty jsk ich  mężów' stanu. On lo 
w łaśn ie postaw ił wmiosek o prze­
n iesien ie obrad do Londynu i u- 
m ożliw ił w  ten sposób p rzyjazd  
obserwatorów  z Rzeszy.

P A R Y Ż , 12. 3. —  Przen iesien ie 
Rady L ig i Narodów  i rokowań 
uczestników’ Lokarna do' Lnndy 
nu łączy się tu z faktem  możli 
wmści uczestniczenia w  obradach 
w charakterze obserw atorów : 
min. von Neuratha i R ibbentro- 
pa, którzy nie w zię liby  udziału w  
"aradach  w  Paryżu  i w  Genewie. 
Opinja F ran c ji jes t pełna obaw, 
że w  tyeh warunkach rokowania 
mogą w ziąć obrót n iepom yślny 
dla F ran c ji.

Narom ast argum enty prem je­
ra B elg ji, van Zeelanda, p rzeciw  
staw ia jąc agb się zdecydowanie 
akcji n iem ieckiej, o ceniane jest.

tu tem korzystn iej, że van Zee-, 
land rem ilita ryzację  N adren ji 
określa, jako skierowane przede-1

wszystkiem  przec iw  B elg ji, której 
m otywy niem ieckie o pakcie fra n ­
cusko - sowieckim nie dotyczą.

Państwa lokarneńskie
rozpoczęły konferencje w  Londynie

L O N D Y N , 12.3. ( P A T ) .  —  Min, 
F landin  nie kon ferow ał dziś rano 
z  członkam i rządu bryty jsk iego, 
ponieważ przedpołudniem  obrado­
w ał gabinet bryty jsk i. Szereg 
członków gabinetu m. in. m m 
Eden, lord  strażnik p ieczęci pry 
w atnej H a lifax . m in ister w ojny 
D u ff Cooper oraz stały podsekre­

tarz stanu Fore ign  O ff ic e  s ir  R o ­
bert 1 en s itta rt, s ir  Austen Cham 
beriain ? szereg  innych osób, w eź­
mie udział w  śniadaniu, które wy­
daje na cześć delegacji francu ­
skiej ambasador Corbrn.

Obrady kon ferencji państw  ło ­
karneńskich rozpoczynają się o 
godz. 16-ej w Fore ign  O ffic e .

Odroczenie Rady Ligi?
Oczekiwanie na w yjaśnienia z Berlina

L O N D Y N , 12. 
n ieje w ielk ie

3. (P A T . ) .— ist- zgodn ily  pom iędzy sobą swe dal 
prawdopotlobień- sze decyzje, od których Będzie 

stwo, że wyznaczona na sobotę w  za leżał tok obrad rady L ig i  
Londyn ie nadzw yczajna sesja I Ć zgodn ien ic zaś stanowiska 
Rady L ig i N arodów  u legn ie od- m ocarstw  łokarneńskich, a zw ła- 
roczeniu do poniedziałku lub do szcza w yjaśn ien ie  stanowiska W .

B rytan ji. za leży  od dalszychwtorku, zanim 
się Rada 1 ig i, 
aby m ocarstwa

bowiem zbierze 
niezbęane jest, 
lokarneńskie u-

jaśm eń z  Berlina.
* v -

Niemcy się tłumaczę:
Sojusz Francji z Rosją

w y w o ła ł w k ro c ze n ie  wo^sk do N a d ren ji
B E R L IN , 12.3. —  N iem ieckie 

B iuro In form acyjne ogłosiło  ko- 
munikat o fic ja ln y , uzasadniający 
akcję niem iecką. W  oświadczeniu 
tem, obszernie zredagowanem. 
wskazuje się na akceptowanie 
przez N iem cy sojuszów  wojsko 
w yrh  F ran c ji z B elg ja , Ozechosło 
w a r ją  j Polską i nic podnoszenie

zarzutów  przeciw  fo rty fikow an iu  
gran icy  francusko - n iem ieckiej, 
ponieważ wszystk ie te fakty m ia­
ły  charakter obronny. Natom iast 
sojusz, francusko - sowiecki, w e­
dług komunikatu, ..posiada spe­
cja lny charakter przez to iż  ideo 
logja  obecnego ustroju R osji zmie 
rza do św iatow ej rew olucji..."

PoufBC rozmowy w M o-olisyńskSe?
Przygotowanie przyszłych rokow ań pokojowych

P A R Y Ż , 12. 3. (A T E . ) .  „Ma- pondenta rzym skiego stw iedza, W ioch  1 wysłannikam i Negusa 
t in "  w  doniesieniu sw ego k o re s - lże  pom iędzy przedstaw icielam i

Gd 15 b. m.
rozpoczynamy na łam ach „AB C” 
—  druk nowej powieści —

Franci*szka MAURIAC'A
p. t.

Czarne Anio^ 99

99
Franciszek Mauriac, czołowy p isarz kato lick ie j F ran c ji, czło­

nek Akadem ji Francuskiej jest autorem  słynnych pow ieści „K łę ­
bowisko żm ij", „Pustyn ia  m iłości „R odzin a  Fro ..tenaków “  i t- d. 
Świeżo na pólkach księgarskich ukazało się dzieło  św ietnego pi­
sarza P' t. „Ż yw ot i  hry«tusa , ktorego krotką charakterystykę 
dajem y w  numerze dzisiejszym  ABC.

W  „Czarnych  A r i i  łach ta len t M auriac ‘a, jak tw ierdzi k ry ty­
ka francuska, osiągnął szczytowy* punkt w  jego  twórczości, to też 
powieść wśród w i;lb ic ie li pisarza na całym sw iecie obudziła 
ogrom ne zainteresowanie.

naw iązane zostały poufne rozm o­
w y w  celu przygotow an ia  gruntu 
dla przyszłych rokowań pokero­
wych.

Korespondent podkreśla, że 
mimo zaprzeczen ia o fic ja ln ych  
czynników  włoskich ma wszelk ie 
podstawy do w ierzen ia  w  ścis­
łość te j in form acji

niesioną tem peraturę. W  okolicy 

kolana, w  m iejscach przeb icia ko 
ści gwoździam i, po jaw iło  s i ;  za­

ognienie. Zachodziła obawa, ic  

trzeba będzie zd jąć przedwcześnie 

gips i usunąć gv.oździe. Chwała 

Bogu w czora j gorączka ustąpiła i 

jes t nadzieja, że kuracja potoczy 

się bez dalszych kom plikacyj i M i 

laszewski w  term in ie wyznaczo­

nym, t. j. 25 marca, prze jedzie  spo

wrotem  na k lin ikę un’wersytec 

ką w  celu dalszej kuraeji. polega­

ją ce j na pobudzaniu zrośnięte; nc 

gi do odzyskania normalnej spraw

ności.

Jak się dowiadujem y. niebawew 
wyznaczony ma być , ‘ Oc.-s szofe 

ra fabryk i „Pocisk  :efana Sa­

w ick iego o nieostrożną jazdę po 

ulicach śródmieścia.

Zdemolowanie lokalu
Młotfzieży Dem okratycznej w  doznaniu

Półurzędow a agencja Iskra do­
nosi z Poznan ia:

W  dniu 11-yro b. m. w  godzi­
nach popołudniowych grupa osob 
ników, rekrutu jących  się z endec­
kich akademickich organ izacy j 
zdem olowała lokal Zw iązku P o l­
skiej M łodzieży Dem okratycznej 
w Poznaniu, m ieszczący się w su- 
terynach gmachu Uniwersytetu , 
Collegium  Maius. Sprawcy po wy­

łamaniu drzw i zn iszczyli całkow i­
cie w ew nętrzne urządzenie loka­
lu, przyczem  nawet szyba port­
retu M a isz. P iłsudskiego, w iszą 
cego na ścianie, została rozbita 

W czora j udała się do Rektor a 
U n iw ersytetu  pozuańskiego de 
legacja m łodzieży akadem ickiej, 
w yraża jąc głębokie ubolewanie 
spowodu za jść na teren ie uczelni

Galopujący s.Toń
na ulicach Hamburga

H AM B U R G , 12. 3. (P A T . ) .  —  
N a jw iększy  cyrk niem iecki Sarras 
sani, k tóry  pc pow rocie z Ame­
ryk i Połudn iow ej w ystępu je w 
Hamburgu, urzadzJ pochód pro­
pagandowy, w  którym  w zią ł u- 
dział ca ły  personel cyrku w raz z 
dzikiem i zw ierzętam i.

Podczas pochodu w yrw a ł się 
pogromcom jeden ze słoń. i prze­
galopował ozyw ionem i ulicami 
miasta na przestrzen i około 5 k i­

lom etrów . W  pogoń udała się 
służba cyrkowa w raz ze straża 
pożarną i polic ją  oraz tłum y pu­
bliczności. Słoń po drodze wyła-, 
mał bramę jednego z domów, u- 
szkodził samochód c iężarow y oraz 
przedostał się przez parkan do 
jednego z ogrodów' prywatnych, 
gdzie no wyrządzeniu  dość znacz 
nych szkód, został u jęty  i skuty.

Po uspokojeniu zw ierzę prze- 
transporlow ano do cyrku.

Szpieg r y £ świeccy
Aresztowania w  Japonji

L O N D Y N , 12.3. (A T E ) .  —  Z l o  
kjo donoszą o sensacyjr.em aresz­
towaniu przez po lic ję  japońską 
8-irnu tłum aczy japońskich i k il­
ku innych urzędników ambasady 
sow ieckiej, pod zarzutem  dostar­
czania w ładzom  sowieckim  pou f­
nych w iadom ości o przyczynach  i 
przebiegu ostatn iego pow itan ia

M em oria ł rektorów
db m in . S w ię to s ła w s k ie g o

W  dniu w czora jszym  rektoró­
wne Po litechn ik i, U n iw ersytetu , 
SGGW i SGH wystosow ali memor­
ia ł do min. Sw iętosławskiego w 
sprawne metod stosovTanych p r z j 
rozpraszaniu pochodów studen­
ckich.

W  s zk o le
Nauk Poetycznych

W  dniu w czora jszym  rektor 
Szkoły Nauk Politycznych , prof. 
Reyman, zarządził w znow ien ie w y 
kładów dla I I I  roku W yk łady od­
byw a ją  się spokojnie, lecz sa lt 
św iecą pustkami

W e  środę, jak  w iaaom o, na S N . 
P . w kroczyła  poheja  i usunęła 
blokujących uczeln ię studentów 
Jak m ów ią w ładze uczelni, polic ja  
w kroczyła  w łasnowoln ie, bez poro 
zum ienia z rektoiem  Kej-mancm.

Dziesięć kilometrów n&ó ziemią
Wsganiały lot szybowca

nad  M o s k w ą
M O S K W A , 12. 3. (te l. w ł.).  — 

D zisia j o goaz. 9-ej rano, według 
czasu m oskiewskiego, w ystarto­
w ał z nowego lotniska w  M o­
skwie poc iąg  pow ietrzny, złożo­
ny z samolotu i szybowca. Samo­
lo t p ilo tow any był przez lotnika 
Prenana, a szybow iec przez zna­
kom itego lotn ika sowieckiego, 
Stefanowskiegu. Pociąg  pow ietrz­
ny w zb ił s?ę na wysokość 10.360 
m N a  w-ysokości tej szybowiec 
odczepił s ię od samolotu. Temne- 
ratura w ynosiła  60 stopni poni­
że j zera.

M im o maski tlenowej, koniecz­

nej na tak w ielk iej wysokości, 
wskutek rozrzedzonego powietrza 
a krepu jącej ruchy, p ilo t Stefa- 
nowski panował ca ły  czas nad 
szybowcem i swobodnie w yłado­
wał. W yczyn  powyższy jes t c.ieka- 
w v z tego wrzględu, że dotychczas 
nie uprawiano wzlotu szybowca 
na tak w ie lk ie  wysokości. N ie  mo 
ie  to jednak stanow ić rekordu, 
gdyż szybów lec nie wzbił się o 
w łasnych siłach, lecz został w y­
c iągn ięty nrzes aeroplan.

Jak wskazuje nazwisko dzielny 
p ilo t jes t Polakiem , albo też na­
chodzi z polsk iej rod z in ,.

wojskowego w  Tok io oraz o dyzlo 
kacji w ojsk w  Japonji. Pożarem  a- 
resztowuino dziś rano trzech oby­
w ateli japońskich, w spółdzia ła ją ­
cych z grupą poprzednio a resz to ­
wanych. )

W szyscy aresztowani byli człon 
kami o rgan izac ji kom unistycznej, 
i zostaną pociągn ięci do odDOwie- 
dzialnosci za zdradę ta jem nic 
wojskowych i zagrożen ie bezpie­
czeństwu państwa.

Nagrody dobroci
d la  dzieci

Tow . Opieki nad Zw ierzętam i 
otrzym ało przed kilku m iesiąca- 
mi oryg ina lną  darow iznę od p J. 
Z ielińsk iej w  postaci papierów  
wartościowych, op iew ających  na 
sumę 10.000 zł.

Odsetki od tego kapitału raaią 
być przeznaczone na „N agrod y  
dobroci" dla dzieci do la t 14 na 
teren ie całej^ Rzeczypospolite j w  
postaci książeczek P . K. O. po 
zl. 10 (40 nagród ) i dyplom ikćw 
honorowych za dobre uczynki w  
stosunku do zw ierząt oraz opiekę 
nad niemi.

3 stopnie w Warszawie
15 w  Z a leszczyK a:h

Wczoraj popołudniu jedynie na po­
łudniowym wsenoazie utrzymywała 
się pogoda słoneczna i ciepła, w  pozo­
stałych natomiast dzielnicach było 
przeważnie chmurno, chłodno i dzi» 
gdzieniegdzie notowano pizelotnc o- 
pady. Temperatura o g. 14 wynosi­
ła: 0 w’ Kielcach, 1 st. w  Suwał­
kach i Cieszynie, 2 w Gdyni, Poz­
naniu i Lodzi, 3 w Lublinie, K . ako- 
wie i Warszawie, 4 w Zakopanem . 
Pohulance, C w Wilnie, 8 w Pińsku 
i Lidzie, 10 w Albertynie, 11 we 
Lwowie, 13 w- Tarnopolu i Łucku 
15 w- Zaleszczykacn.

Dzisiaj zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi opadami, głównie na 
południu i wschodzie Polski. Tempe­
ratura w  ciągu dma nieco powyżej 
zera. Umiarkowane wiatry zachod­
nie i północno-zachodnie. W  Mało- 
polsce Wschodniej skłonność do 
burz.


